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H e n r y k  Z I N S

Spór o Johna Dee

Спор о Дж оне Ди 

D iscussion autour de John Dee

John Dee (1527— 1608), jeden z pierwszych angielskich zwolenników 
teorii M ikołaja Kopernika J, należy do najbąrdziej zagadkowych postaci 
epoki elżbietańskiej. M atem atyk i geograf, konstruktor i alchemik, mag 
i okultysta, bibliofil i kolekcjoner starożytności brytyjskich, nauczyciel 
angielskich żeglarzy i eksploratorów — od wieków fascynuje i niepokoi 
uczonych oraz pisarzy swoją tajemniczością i wieloaspektowością. Dodat­
kową kom plikacją przy próbach charakterystyki Johna Dee jest niejasna 
i nie zbadana dotąd jego rola polityczna. Przypisuje m u się znaczny wpływ 
na królową Elżbietę I i jej doradców, naw et rolę szpiega i agenta dworu 
angielskiego, w  tym  m. in. w  stosunku do Polski. S tale powraca pytanie: 
wielki uczony czy szarlatan, organizator poważnych badań eksperym en­
talnych czy nieobliczalny dziwak i wyrachowany cynik?

Spór o Johna Dee rozpoczął się już w okresie jego życia i rozgorzał po 
jego śmierci. John Aubrey, siedemnastowieczny angielski zbieracz staro­
żytności, określając Johna Dee „ozdobą stulecia”, piętnował ignorantów, 
którzy nazywali go magikiem  (conjurer).2 Od samego początku zaintereso­
wania Johna Dee okultyzm em  i wiedzą herm etyczną, powszechne dosyć 
w epoce renesansu, spraw iły, że urosła wokół jego osoby srwoista legenda, 
posmak niesamowitości i skandalu. Szerokiej jego wśród uczonych sławie 
wybitnego m atem atyka i przyrodnika towarzyszyły posądzenia o czarno- 
księstwo, konszachty z ducham i itd. Do dnia dzisiejszego nie ma wśród 
badaczy zgody w ocenie tego niezwykłego człowieka.

Sławę i uznanie zdobył John Dee bardzo wcześnie, gdy osiągnął zaled­
wie 21 lat. Już w  czasie pobytu w  Lowanium  w 1548 r. spotkał się

1 Por. H. Z i n s :  Mikołaj K opern ik  w  angielskiej ku lturze  u m ys łow e j  epoki  
Szekspira ,  W rocław 1972, s. 67 i n.

2 J. A u b r e y :  The Natural History and A ntiquit ies  of the County of Surrey,  
t. 1, London 1718, s. 82.



54 H enryk Zins

z wieloma dowodami uznania, zetknął się tam  z uczonymi z różnych k ra ­
jów, którzy na spotkanie z nim  przybyli specjalnie m. in. z Danii i Czech. 
Wi 1550 r. zaprosił go z wykładam i uniw ersytet paryski. Posiadał już 
wówczas Dee uznanie wśród uczonych europejskich, o sprowadzenie go do 
Moskwy zabiegał później, w 1586 r. naw et sam c a r 3, k tó ry  orientow ał się 
„w wielkiej uczoności i mądrości” słynnego Anglika. Uważano go za w ybit­
nego m atem atyka. Richard Forster (zm. 1616) napisał naw et w 1575 r., że 
dzięki Johnowi Dee odrodziła się w Anglii nauka m atem atyczna 4, Edward 
Worsop wyraził się natom iast w  1528 r., że Dee był „w całej Europie 
uważany za uczonego m atem atyka, a naw et za księcia m atem atyków  swej 
epoki”. Był zdania, że jego przedm owa do angielskiego w ydania geom etrii 
Euklidesa z 1570 r. w inna się była stać podręcznikiem  m atem atyki.5 Dodaj­
my, że Dee był również ceniony jako geograf, konstruktor przyrządów 
nawigacyjnych, nauczyciel i doradca żeglarzy, zbieracz starożytności 
i bibliofil, a nawet teolog. Dowodów uznania nie szczędził m u dwór kró­
lewski Anglii i sama Elżbieta I obdarow ująca go daram i i synekurami.® 
Jako główny astrolog nadworny, właśnie Dee w ybrał najodpowiedniejszy 
z punktu widzenia konstelacji gwiezdnych i horoskopów, dzień na koro­
nację Elżbiety. Do Johna Dee zwracali się o radę najw ybitn iejsi podróżni­
cy i eksploratorzy epoki elżbietańskiej przed wyruszeniem  w dalekie 
podróże, politycy i dyplomaci w spraw ach wym agających zwłaszcza zna­
jomości dawnej historii. W 1583 r. dwór angielski jem u powierzył sprawę 
reform y kalendarza.

Opieka królowej wyrażała się zresztą nie tylko w form ie m ecenatu 
finansowego, ale i w  gw arancjach swobodnego prowadzenia prac z zakresu 
magii, okultyzmu i innych działów „wiedzy ta jem nej”. Od samego Johna 
Dee wiemy, że Elżbieta I źapewniła m u „bezpieczeństwo wobec każdego 
poddanego jej królestwa, którzy z powodu moich niezw ykłych studiów 
i filozoficznych badań, niesłusznie chciałby doprowadzić do mego upad­
ku”.7 W słowach tych zaw arte jest potwierdzenie istnienia wobec Johna

3 R. H a k l u y t :  Voyages,  t. 2, London 1962, s. 360. „[...] the Emperour of 
Russeland having certaine know ledge of his great learning and w isdom e is m arve- 
ilous desirous of him  to com e into his Countrey.” W M oskw ie kilkanaście la t spę­
dził syn Johna Dee, Arthur D ee (1579— 1651) jako lekarz na dw orze cara. Por. 
Dictionary of National Biography,  t. 5, s. 720.

4 P. J. F r e n c h :  John Dee. The W orld  of an Elizabethan Magus,  London 1972,
s. 6.

5 F. R. J o h n s o n :  Astronomical Thought in Renaissance England. A  S tu dy  
of the English Scientific W riting from 1500 to  1645, B altim ore 1937, s. 140.

6 C. F. S m i t h :  John Dee, 1527— 1608, London 1909, s. 258 i n., gdzie jest mowa 
o beneficjum  Johna D ee przy C hrist’s C ollege w  M anchesterze.

7 J. D e e: The Compedious Rehearsal  [w:] Autobiographical Tracts  of Dr. John  
Dee, W arden of the College of Manchester,  wyd. J. Crossley, „Chetham Society  
Publications”, t. 24, M anchester 1851, s. 21. Królowa — pisał John D ee — „promised
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Dee również nastrojów  nieżyczliwych, a naw et wrogich, będących reakcją 
na upraw ianą przez niego wiedzę herm etyczną oraz prowadzone tajem ­
nicze doświadczenia, k tóre w ielu jego współczesnym w ydaw ały się dowo­
dem kontaktów  z siłami nieczystymi.

Legendę o Johnie Dee jako o magu czy czarowniku rozpowszechnił, 
jako jeden z pierwszych, znany historyk m artyrologii protestanckiej za 
czasów M arii Tudor, John Foxe (1516— 1587) w swych Acts and M onuments 
z 1563 r. Znajdujące się w jego dziele określenie: „Dr Dee wielki czarow­
nik” (Doctor Dee the great conjurer) 8, zostało szeroko spopularyzowane. 
Protesty  Johna Dee doprowadziły wprawdzie do usunięcia obraźliwego 
określenia w  następnym  wydaniu z 1576 r., niem niej Foxe jako jeden 
z pierwszych przyczynił się do złej sławy angielskiego m atem atyka. Sze­
rzyła się zresztą ona nadal, podtrzym yw ana wieściami o okultystycznych 
praktykach Johna Dee i jego medium, szarlatana Edw arda Kelly, z którym  
m atem atyk spędził również kilka la t na kontynencie, w  Polsce, Czechach 
i N iem czech9 w latach 1583— 1589. Od tego zresztą czasu zaczęła podupa­
dać skom prom itowana współpracą z Edwardem  Kelly sława Johna Dee, 
k tóry  nie potrafił już sobie zjednać następcy Elżbiety I, króla Jakuba I 
S tuarta  i stracił poparcie na dworze angielskim.

Obraz Johna Dee jako fanatyka okultyzmu, utrzym ującego konszachty 
z nieczystym i mocami, u trw alił na długo Meric Casaubon (1599—1671) 
w w ydanym  w 1659 r. obszernym  dziele, zawierającym  m ateriały  do tej 
w łaśnie niezw ykłej strony działalności wielkiego m atem atyka.10 W tomie 
znajdują się w yjątki z dziennika Johna Dee, prowadzonego przez niego 
z przebiegu seansów spirytystycznych.

W 1677 r. Johna Dee wziął w  obronę pisarz i kaznodzieja purytański 
John W ebster (1610— 1628).11 Nazywając go „największym  i najzdolniej­
szym filozofem, m atem atykiem  i chemikiem naszych czasów”, krytycznie 
wypowiedział się o w ydaw nictw ie Merica Casaubona i w yraźnej jego ten ­
dencji do przedstaw ienia Johna Dee w złym świetle. Entuzjastą Johna 
Dee był w  tym  samym  czasie również znany uczony i astrolog angielski

unto m e great security against any of her kingdom e, that w ould by reason of any 
m y rare studies and philosophical exercises, unduly seeke m y overthrow ”.

* J. F  o x  e: A ctes  and Monuments,  London 1563, s. 1444.
9 P olsk i rozdział podróży Johna Dee om aw ia szeroko A. K r a u s h a r :  Czary  

na dw orze  Stefana Batorego,  K raków  1883 oraz id.: O lbracht Łaski w o jew o da  sie­
radzki,  t. 2, W arszawa 1882.

10 A true and Faithful R elation of w hat passed for m any Y eers B etw een  
Dr. John Dee... and Som e Spirits, wyd. M. Casaubon, London 1659. Korzystałem  
z rzadkiego egzem plarza, znajdującego się w  British M useum w  Londynie, sygn. 
719. m. 12.

11 J. W e b s t e r :  The Displaying of Supposed W itchcraft,  London 1677, s. 7.
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Elias Ashmole (1617— 1692), zbieracz starożytności brytyjskich, a dalej 
angielscy różokrzyżowcy, spoglądający na Johna Dee jako na jednego ze 
swych poprzedników.12

W spomniane wydawnictwo Merica Casaubona w yw arło w yraźny wpływ 
na pierwszego biografa Johna Dee, duchownego i teologa Thomasa Sm itha 
(1638— 1710). W wydanym  w 1707 r. żywocie m atem atyka angielskiego 13 
przyznawał m u wprawdzie pewne zasługi w zakresie prac badawczych, 
ośmieszał jednak jego kabalistyczne i magiczne zainteresowania. W arto 
przy tym  podkreślić, że praca Thomasa Sm itha była przez następne dwa 
stulecia jedynym  w istocie opracowaniem na tem at Johna Dee i wiele 
złego wyrządziła w ocenie uczonego. W ywarła też wpływ na sposób przed­
stawiania jego sylw etki poza granicam i Anglii. Dla przykładu wspom­
nijmy, że polskie prace A. K raushara14 niewiele odbiegają od tego trad y ­
cyjnego i, dodajmy, fałszywego sposobu charakterystyki pierwszego angiel­
skiego zwolennika M ikołaja Kopernika.

Pierwszą próbę rew izji niespraw iedliw ej oceny Johna Dee dała w  
1909 r. C harlotte Feli Sm ith w swojej biografii angielskiego m atem atyka.15 
K oncentrując się jednak nadal na życiu pryw atnym  Johna Dee i jego 
ekstrawagancjach, nie była w stanie ocenić w pełni jego naukow ej pozycji. 
Rolę tę odegrało dopiero dwoje w ybitnych współczesnych uczonych: an ­
gielska badaczka dziejów nauki, zwłaszcza geografii, E. G. R. Taylor 18 oraz 
znany am erykański historyk astronom ii F. R. Johnson.17 E. G. R. Taylor 
wykazała praktyczne znaczenie badań Johna Dee w zakresie ważnych dla 
nawigacji instrum entów , zwróciła uwagę na bliskie jego związku z dąże- 
nim Anglii do ekspansji. Nie m istyk i czarnoksiężnik, lecz ścisły ekspery­
m entator i m atem atyk, badacz o praktycznym  podejściu do zagadnień 
naukowych, nauczyciel i przyjaciel żeglarzy — oto sylw etka Johna Dee 
w ujęciu E. G. R. Taylor. W podobnym kierunku poszła rehabilitacja 
Johna Dee dokonana przed ostatnią wojną przez świetnego znawcę historii 
astronomii angielskiej XVI i XVII w. Francisa R. Johnsona. Z badań 
tego uczonego wynika, że John Dee był czołową postacią w naukowym  
życiu Anglii epoki elżbietańskiej, m atem atykiem  niezm iernie wpływo­

12 Spraw ę zw iązków  pom iędzy poglądam i Johna D ee a różokrzyżowcam i om a­
wia szerzej F. A. Y a t e s :  The H erm etic  Tradit ion  in Renaissance Science [w:] 
A rt,  Science, and History in the Renaissance, wyd. Ch. S. Singleton, B altim ore 1968, 
s. 255—274.

13 T. S m i t h :  V ita  Joannis Dee  [w:] Vitae quorundam  eruditiss im orum  et  
il lustrium virorum,  London 1707. A ngielsk ie tłum aczenie pt. The Life of John Dee,  
ukazało się w  Londynie w  1908 r.

H Zob. przyp. 9.
15 C. F. S m i t h: John Dee, 1527— 1608 , London 1909.
16 E. G. R. T а у 1 o r: Tudor Geography, 1485— 1583 , London 1930.
17 F. R. J o h n s o n :  op. cit. (zob. przyp. 5) oraz inne prace tegoż autora.
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wym, oddziałującym  przez całe ćwierćwiecze na ruch naukowy tego kraju. 
Był przy tym  nowoczesnym badaczem, wyprzedzającym  pod niejednym  
względem Francisa Bacona.

Podobny pogląd wyraziła ostatnio uczona angielska Frances A. Yates 18, 
podkreślając nowoczesne podejście Johna Dee do nauk ścisłych oraz jego 
zapładniającą rolę w życiu naukow ym  Anglii. Nie inaczej ocenił znaczenie 
Johna Dee ostatni jego biograf, A m erykanin P eter J. French 19, zwracający 
jednocześnie uwagę na złożony stosunek m atem atyka angielskiego do rze­
czywistości. Posługiwał się on magią w celu uzyskania pełniejszych wyni­
ków. Według Frencha, Dee był typowym  renesansowym  uczonym, łączą­
cym badania em piryczne z w iarą w astrologię, alchemię i magię, podobnie 
zresztą jak Mikołaj Kopernik i ty lu  innych w ybitnych ludzi epoki Odrodze­
nia.

W artyku le  niniejszym  pragniem y poruszyć mniej znane strony działal­
ności Johna Dee. Pom iniem y więc jego związki z wiedzą herm etyczną, 
alchemią i okultyzmem , niejednokrotnie już omawiane i dyskutowane. 
Nie będziemy też rozpatryw ać hipotezy o ddm niemanej jego roli agenta 
dworu angielskiego, do czego brak jest w istocie m ateriałów  źródłowych. 
Zajm iem y się natom iast działalnością Johna Dee związaną ze wzrostem 
ekspansji Anglii oraz jego zainteresowaniem  starożytnościam i brytyjskim i. 
Inne jego poczynania zostaną w istocie pominięte.

John  Dee urodził się 13 lipca 1527 r. jako syn szlachcica Rowlanda Dee 
oraz Joanny W ild.20 Podkreślając swoje walijskie pochodzenie, John Dee 
starał się wywieźć swój ród od księcia Walii Roderyka Wielkiego z IX w., 
dowodząc przy tym  swego pokrew ieństwa z samą królową Elżbietą I. 
Nauki pobierał w Londynie i Chelmsford, by w 1542 r. udać się na studia 
do St. John ’s College w Cambridge, z dobrą już znajomością łaciny.21 
Ówczesny program  studiów w St. John’s College kładł główny nacisk na 
kurs triv ium  (gram atyka, logika, retoryka), w mniejszym  stopniu uwzględ­
niał przedm ioty quadrivium  (arytm etyka, geometria, astronomia, muzyka) 
oraz filozofię.22 Obok gram atyki i cyceroniańskiej retoryki, szerzej

18 Por. P. A. Y a t e s: Giordano Bruno and the Hermetic  Tradition,  London 1964, 
oraz inne prace tej autorki, zw łaszcza T heatre  of the World, London 1969.

18 P. J. F r e n c h: op. cit., passim.
28 Por. D ictionary of National Biography,  t. 5, London 1908, s. 721.
21 J. D e e :  The Compedious Rehearsal..., s. 4 i n., gdzie John Dee pisze: „[...] 

1 had before, in  London, and at Chelm sford been m etely  w ell furnished w ith  
understanding of the Latin tongue [...]”.

22 Por. M. H. C u r t i s: O xford  and Cam bridge in Transition, 1558— 1642, Oxford  
1959, s. 86 i n.; K. C h a r l t o n :  Education in Renaissance England, London 1965, 
s. 131 i n.; J. S i m o n :  Education and Society in  Tudor England,  Cambridge 1966, 
s. 245 i n. oraz ostatnio H. K e a r n e y :  Scholars and Gentlemen. Universities and  
Socie ty  in Pre-Industr ia l  Britain, 1500—1700, London 1970.
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uwzględniano też grekę i język hebrajski, zgodnie z hum anistycznym i ten ­
dencjami pedagogicznymi.

Bardziej od przedm iotów hum anistycznych pociągała Johna Dee już 
w czasie lat studiów uniwersyteckich m atem atyka. Jego zainteresowania 
w tym  kierunku pobudzał John  Cheke (1514— 1557), profesor greki, będący 
jednocześnie entuzjastą nauk ścisłych.23 Przyjaźnił się on z Johnem  Dee 
i pomógł mu później w uzyskaniu m ecenatu dworu angielskiego. W 1545 r. 
Dee uzyskał bakalaureat (B. A.), w  roku następnym  rozpoczął wykłady 
z greki na świeżo ufundowanym  właśnie w  1546 r  .przez H enryka VIII 
Trinity College w Cambridge. Wiadomo, że w tym  właśnie czasie przy­
gotował John Dee w Cambridge przedstaw ienie jednej z komedii Arysto- 
fanesa, wprowadzając na scenę nowoczesne efekty techniczne, które zadzi­
wiały wszystkich i już wówczas zaczęły przynosić mu opinię czarownika 
i magika.

W m aju 1547 r. John Dee udał się na kontynent w nadziei, że znajdzie 
tam więcej naukowych inspiracji niż w konserw atyw nych uczelniach 
angielskich. W N iderlandach zetknął się z Reinerem  Gemmą Frisiusem  
i pod jego kierunkiem  studiował nawigację. Poznał też słynnego kartografa 
G erarda M ercatora. Do Anglii przywiózł po kilku miesiącach kilka in stru ­
mentów naukowych skonstruowanych przez obu wspom nianych uczonych, 
przyrządy astronomiczne wykonane przez Frisiusa oraz dwa globusy M er­
catora.24

W 1548 r. uzyskał Dee ty tu ł m agistra (M. A.) w Cambridge, by w lecie 
tegoż roku udać się na dalsze studia do Lowanium, będąc przekonanym , że 
poziom nauk ścisłych w Oksfordzie i Cambridge pozostawiał ówcześnie 
wiele do życzenia.25 W Lowanium spędził około 2 lat, dzieląc czas między 
własne studia a pracę wychowawczą m. in. W illiama Pickeringa. W brew 
dawniejszym domysłom, John Dee nie uzyskał w Lowanium doktoratu. 
Tego rodzaju hipotezy (wielu uczonych stało na stanowisku, że był on 
doktorem  praw a względnie medycyny) nie znajdują pokrycia w m ateriale 
źródłowym.28

W połowie 1550 r. rozpoczął Dee swoje paryskie w ykłady z zakresu 
geometrii Euklidesa, „m atem atyki, fizyki i pitagoreizm u, rzecz nigdy dotąd 
nie wykładana publicznie w żadnym  uniw ersytecie w świecie chrześcijań­

23 Por. H. Z i n s: Mikołaj Kopernik... ,  s. 59 i n.
24 E. G. R. T a y 1 o r: Tudor G eography,  s. 78 i n.
25 E. G. R. T a y l o r :  The M athematical Practi tioners o j  Tudor and S tuar t  

England,  Cam bridge 1967, s. 18.
26 Por. P. J. F r e n c h :  op. cit., s. 28. N atom iast C. H. J o s t e n :  A n U nknown  

Chapter in the L ije  oj John Dee,  „Journal of the W arburg and Courtauld Institu tes”,
t. 28, 1965, s. 229 i 236 uważa, że D ee uzyskał doktorat m edycyny w  Pradze ok.
1586 r., a w ięc zaraz po w yjeździe z Polski.
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skim” — pisał w związku z tym  sam Dee. Od samego tego uczonego 
wiemy, że jego paryskie prelekcje cieszyły się wielkim  powodzeniem, sala 
audytoryjna z trudem  mogła pomieścić wszystkich słuchaczy. W Paryżu 
nawiązał też Dee znajomość z wieloma w ybitnym i uczonymi (Orontiusem, 
Rarconetusem , Piotrem  Ramusem, Postellusem, Turnebusem  i in.), z nie­
którym i z nich będzie utrzym yw ać stosunki i w latach późniejszych.

Po powrocie do Anglii nadal trw ało pasmo sukcesów młodego angiel­
skiego m atem atyka. W 1551 r. został przedstaw iony królowi Edwardowi VI 
oraz W illiamowi Cecilowi, od władcy angielskiego otrzym ał dosyć wysoką 
pensję; wstąpił też na służbę hr. Pem broke oraz znalazł protektora w oso­
bie ks. N orthum berlanda, przejaw iającego poważne zainteresowania w 
dziedzinie nawigacji i żeglugi. John Dee w yw arł też niew ątpliw y wpływ 
na naukowe zainteresowanie syna ks. Northum berlanda, Roberta Dudleya, 
późniejszego hr. Leicester, wielkiego mecenasa nauki w Anglii elżbietań- 
s k ie j27, a dalej na Sidneyów, Francisa W alsinghama oraz innych dworaków 
i dygnitarzy Elżbiety I. Przede wszystkim jednak oddziałał na uczonych 
(William Borough, Robert Recorde, Leonard i Thomas Digges, John Stowe, 
W illiam Camden, W illiam Bourne, Thomas Blundeville i in.), eksplora­
torów i podróżników (Richard Chancellor, A nthony Jenkinson, M artin Fro­
bisher, W alter Ralegh i być może Francis Drakę), odgrywając inspirującą 
rolę w londyńskim  środowisku intelektualnym  epoki elżbietańskiej. Dom 
jego w M ortlake pod Londynem, z jego wielką biblioteką oraz labora­
torium, stał się ważnym  ośrodkiem badawczym, szczególnie w zakresie 
nauk przyrodniczych, utrzym ującym  stały  kontakt z uczonymi z wielu 
krajów. W ten  sposób coraz bardziej um acniała się pozycja Johna Dee 
w życiu naukowym  i dworskim  ówczesnej Anglii, mimo przejściowych kło­
potów w okresie panowania M arii Tudor, kiedy został on w 1555 r. areszto­
wany i posądzony o zdradę i czary.28 Podjęta w 1563 r. podróż do N iderlan­
dów, Szwajcarii, Włoch i na W ęgry ponownie ożywiła bezpośrednie kon­
tak ty  m atem atyka angielskiego z uczonymi kontynentalnym i (m. in. z Kon­
radem  Gesnerem) i u trw aliła  reputację Johna Dee jako czołowego uczo­
nego angielskiego tego czasu.

Lata sześćdziesiąte i siedemdziesiąte XVI w. były widownią wzrostu 
pozycji i wpływów Johna Dee w życiu naukowym  Anglii. Poparcie królo­
wej 29 i dworu angielskiego, różne beneficja i synekury zapewniły uczo­
nem u spokój i dostatek. Z ram ienia dworu jeździł on do Niemiec i innych

*7 A. W o o d :  A thenae Oxoniensis, t. 2, London 1815, s. 542, w skazuje na bliską  
zażyłość Johna D ee z hr. Leicesterem .

s* Dictionary o j  National Biography,  t. 5, London 1908, s. 722.
19 O trw ającym  przez w ie le  la t poparciu królow ej pisał Dee, że Elżbieta „in 

m ost heroicall and princely w ise did com fort and encourage m e in my studies 
philosophical and m athem atical etc.” J. D e e :  The Compedious Rehearsal, s. 19.
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krajów  w tajnych, jak niektórzy przypuszczają, m isjach. Pracow ał na 
polecenie rządu angielskiego nad wprowadzeniem  kalendarza gregoriań­
skiego do Anglii, jednak projekt ten ostatecznie upadł ze względów w y­
znaniowych i politycznych: Anglia nie chciała uznać Rzymu i w tej 
kwestii.

W latach późniejszych John Dee zaczął coraz bardziej oddawać się p ra­
com z zakresu alchemii i okultyzmu, a jego współpraca z szarlatanem  
Edwardem Kelly naraziła go na poważne s tra ty  m aterialne i ośmieszenie. 
Fragm entem  tego właśnie okresu życia Johna Dee były jego znane kon­
takty  z wojewodą sieradzkim  O lbrachtem  Łaskim oraz pobyt Johna Dee 
i Edwarda Kelly w Polsce, Czechach i Niemczech w latach 1583— 1588, 
mający już znaczną litera tu rę  (u nas głównie prace A. K raushara). Nie­
którzy badacze, m.in. R. Ż elew ski30 wysuw ają jednak przypuszczenie, że 
podróż Johna Dee do Polski i Czech miała wówczas głównie charak ter 
szpiegowski, a doświadczenia okultystyczne i alchemiczne stanow iły je­
dynie swego rodzaju kamuflaż, podobnie jak i w yreżyserowana rzekomo 
nagła ucieczka Johna Dee i Edwarda Kelly w towarzystw ie zadłużonego 
Olbrachta Łaskiego do Anglii w 1583 r. Są to wszystko jednak tylko hipo­
tezy, brak jest dokładniejszych źródeł do tego zagadnienia.

Ostatnie lata swego życia spędził Dee wśród trosk m aterialnych, z dala 
od dawnych przyjaciół i utraconej popularności. Poszukiwania kam ienia 
filozoficznego oraz alchemiczne próby znalezienia złota uczyniły go w opi­
nii publicznej dziwakiem i czarnoksiężnikiem, stracił naw et poparcie za­
wsze dla niego życzliwej królowej Elżbiety I. Pozostawił po sobie blisko 
setkę ciągle w większości nie wydanych traktatów , k tóre czekają na swego 
badacza. »

Jako m atem atyk i przyrodnik John Dee podzielał dosyć rozpowszech­
niony w epoce Odrodzenia pogląd o szczególnej, m agicznej niem al roli m a­
tem atyki i jej znaczeniu w procesie poznawania i opanowywania świata. 
Zainteresowania Johna Dee wiedzą herm etyczną spraw iły, że m atem atyk 
angielski widział w yraźny związek pomiędzy spekulacjam i m atem atycz­
nymi a postępem nauki i dążeniem  do poznania tajem nic przyrody.31 S pra­
wie popularyzacji wiedzy m atem atycznej miało służyć angielskie wydanie 
geometrii Euklidesa z przedm ową Johna Dee z 1570 r .32 Natomiast o doce­
nianiu przez Dee związku teorii z prak tyką świadczy jego działalność jako

30 R. Ż e 1 e w  s k i: O lbracht Łaski  [w:] Polski S łow nik  Biograficzny,  t. 18, 1973, 
z. 77, s. 248 i n. Por. też K. Ż a n t u a n :  O lbracht Łaski in E lizabethan England. An  
Episode in the History of Culture,  „The Polish  R eview ”, 1968, t. 13, s. 3—22.

31 Na tem at w iedzy herm etycznej w  epoce Odrodzenia por. F. A. Y a t e  s: 
Giordano Bruno and the Herm etic  Tradition,  London 1964. _

32 J. D e e: Mathematicall Preface  [w:] The E lem ents of G eom etr ie  of the  
Most Auncient Philosopher Euclide of Megara, London 1570.
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eksperta kom panii handlowych i eksploracyjnych, jako znawcy zagadnień 
związanych z żeglugą, naw igacją i astronomią.

John Dee zasługuje na to, aby go nazwać poprzednikiem  Francisa 
Bacona oraz innych nowożytnych już uczonych XVII w., wprowadzających 
m etody eksperym entalne do nauki. Podkreślił to już znany am erykański 
h istoryk astronom ii F. R. Johnson pisząc 33, że pisma Johna Dee są mało 
znane i nie posiadają nowszych wydań. Badacz am erykański jest skłonny 
naw et stawić Johna Dee wyżej niż Francisa Bacona wśród prekursorów 
nauki nowożytnej. Był bowiem Dee rasowym  m atem atykiem  i przyrodni­
kiem, m iał poważne zrozumienie dla badań eksperym entalnych, weryfiko­
wał dane naukowe przy pomocy obserwacji, poddawał je m atem atycznej 
kontroli, spraw dzał przy pomocy eksperym entu poprawność teorii itd. 
Naukom eksperym entalnym  dał nazwę „A rchem astrie”, przez co rozumiał 
sztukę, k tórą „teacheth to bryng to actuall experience sensible, all w orthy 
conclusions by all A rtes M athem aticall purposed, and by true  N aturall 
Philosophie concluded”.34 Jest to według Johna Dee Scientia Experim en- 
talis, gdyż „opiera się na doświadczeniu i sztika przyczyn i skutków na 
podstawie doświadczenia”. Cały tekst przedm owy Johna Dee do angiel­
skiego w ydania geom etrii Euklidesa jest peanem  na rzecz połączenia 
wiedzy teoretycznej z jej praktycznym  zastosowaniem. Tego rodzaju na­
stawienie zbliżało go np. do Roberta Recorde’a, należącego również obok 
Johna Dee do pierwszych angielskich zwolenników teorii Kopernika w 
Anglii.35 Rozszerzona przez Johna Dee praca Roberta Recorde’a pt. Groun- 
de of A rtes  (London 1543) miała od połowy XVII w. aż 26 wydań i stano­
wiła podstawowy podręcznik arytm etyki tego okresu.36

Przy om awianiu poglądów Johna Dee na rolę nauki w arto jeszcze jeden 
moment wziąć pod uwagę. Podobnie jak i Robert Recorde był John Dee 
zwolennikiem ogłaszania prac naukowych w języku angielskim  w celu 
zwiększania ich rezonansu społecznego i uczynienia ich bardziej dostęp­
nym i m. in. dla rzemieślników, mechaników i konstruktorów , in teresują­
cych się ulepszaniem  maszyn i narzędzi. Owe praktyczne podejście Johna 
Dee do zagadnienia funkcji nauki i jej społecznej roli, przenika wyraźnie 
pisma i poczynania tego m atem atyka angielskiego. Jak  już wspomniano, 
konsultowano się z nim  w spraw ach handlu zagranicznego, żeglugi pół­
nocno-wschodniej oraz północno zachodniej, odwiedzali go angielscy eks­
ploratorzy i żeglarze, politycy i sama królowa.

John Dee był rzecznikiem angielskiej ekspansji, swymi pracam i przy­
czynił się do postępu żeglugi i nawigacji, zwolennikom ekspansji zaś do­

33 F. R. J o h n s o n: A stronomical Thought..., s. 151.
m Ibid.,  s. 153.
35 Szerzej spraw ę tę om aw ia H. Z i n s: Mikołaj Kopernik... , s. 61 i n.
36 C. H i l l :  Intellectual Origins of the English Revolution,  London 1966, s. 17.
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starczał argum entów  historycznych (por. niżej). Znany badacz historii że­
glugi angielskiej XVI—XVII w., D. W aters wyraził naw et ostatnio po­
gląd 37, że edycja Johna Dee i przedmowa angielskiego wydania geom etrii 
Euklidesa przyczyniła się, jak żadne inne dzieło, do rozwoju w Anglii 
wiedzy o praktycznym  zastosowaniu m atem atyki w żegludze.

Entuzjazm  Johna Dee dla eksploracji angielskiej w ynika z kilku m oty­
wów. Po pierwsze, ożywiała go nadzieja odnalezienia nowej drogi na 
Wschód, co miało też pewien związek z wizją Azji jako ojczyzny wiedzy 
tajem nej. Po drugie, John Dee posiadał w iarę w posłannictwo Anglii oraz 
Im perium  Brytyjskiego z Elżbietą I jako jego cesarzową. Używał jako je­
den z pierwszych zwrotu ’’Brytysh Im pire”.38 Dee zamierzał nawet podjąć 
podróż na Wschód w 1577 i 1581 r., jego zainteresowania handlem  Anglii 
z Moskwą drogą północną przez Morze Białe, a dalej możliwościami pene­
trow ania północno-wschodniego szlaku do Chin, czyniły z niego w oczach 
współczesnych eksperta od spraw  dalekowschodnich. W arto dodać, że 
rękopis jego trak ta tu  Of Famous and Rich Discoveries jest w dużej 
części poświęcony sprawom  Wschodu. T rak tat ten miał wchodzić do 
częściowo tylko ogłoszonego przez Johna Dee dzieła pt. General and Rare 
Memorials Pertayning to the Perfect Arte of Navigation (London 1577), 
mającego stanowić przyczynek do historii nawigacji. Jest on owiany 
myślami o imperium, wysuwa postulat zbudowania przez Anglię potężnej 
floty, będącej w arunkiem  zabezpieczenia imperium .

Mniej znaną na ogół stroną działalności Johna Dee jest jego rola w 
angielskim ruchu miłośników starożytności. Ten typowy dla hum anizm u 
zwrot zainteresowań w kierunku nawiązywania własnej przeszłości naro­
dowej do czasów możliwie najdaw niejszych, do szukania starej tradycji 
historycznej, stw arzał sprzyjający klim at dla kolekcjonerstw a starych 
rękopisów, książek i pam iątek przeszłości, skupiał zainteresowania na daw­
niejszej historii i prowadził do powstania zbiorów, a naw et stowarzyszeń, 
zajm ujących się studiowaniem  dziejów ojczystych. Zainicjowany przez 
hum anistów włoskich w XV w. ruch antykw aryczny (m. in. Flavio Biondo) 
znalazł następnie licznych naśladowców w innych krajach, jego angielskimi 
przedstwicielami byli m. in. John Leland, John Bale, M atthew  Parker, 
William Camden i John Dee oraz inni miłośnicy starożytności, skupieni 
od 1586 r. w elżbietańskim  College of A n tiquaries39, znanym  później jako 
Society of Antiquares.

37 D. W. W a t e r s :  The A r te  o j  N avigation  in England in Elizabethan and  
Early S tuart Times,  London 1958, s. 131.

38 P. J. F r e n c h: op. cit., s. 180.
39 Por. J. E v a n s :  A History o j  the Society  of Antiquaries ,  Oxford 1956, oraz 

T. D. K e n d r i c k :  British  A ntiqu ity ,  London 1950. Zob. też F. S. F u s s n e r :  The  
Historical Revolution. English Historical W riting and Thought, 1580—1640, London 
1962.
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Jednym  z pierwszych kolekcjonerów starożytności brytyjskich był w 
epoce Odrodzenia John Leland (ok. 1506— 1552). Po studiach w Cambridge 
i Paryżu został królewskim  bibliotekarzem  w 1530 r. P rzy jął też niższe 
święcenia i pracow ał jako kapelan Henryka VIII. Już w 1534 r. rozpoczął 
z polecenia króla trw ającą przez 10 lat kw erendę w bibliotekach klasztor­
nych w poszukiwaniu starych rękopisów. Szło tu  o ściągnięcie do biblioteki 
Henryka VIII cennych m anuskryptów  i druków  w okresie rozpoczynają­
cej się w 1535 r. likw idacji klasztorów i konfiskaty ich m ajątków. Lelan- 
dowi udało się uratow ać i zabezpieczyć niejeden stary  rękopis i cenny druk, 
podróżując po różnych stronach Anglii prowadził jednocześnie studia 
chorograficzne, zbierał i opisywał starożytności brytyjskie, interesow ał 
się geografią k raju .40 Owocem jego poszukiwań było obszerne wieloto­
mowe dzieło pt. ’’Itin e ra ry ” 41, podające w surow ej formie wyniki wielo­
letnich studiów.

Głębszy charakter m iały prace W illiama Camdena (1551— 1623), n a j­
większego angielskiego historyka epoki elżbietańskiej i jej kronikarza 42, 
autora obszernego opisu topograficzno-historycznego ówczesnej Anglii, 
Szkocji i Irlandii.43 ^

Skupieni głównie w  Londynie entuzjaści starożytności brytyjskich 
prowadzili przede wszystkim  studia nad początkami historii Anglii oraz 
jadan ia  w  zakresie chorografii brytyjskiej. W rozważaniach nad najdaw ­
niejszym i dziejam i Anglii nawiązywali do kroniki Geoffreya z Monmouth 
(ok. 1100— 1254) Historia Regum  Britanniae, rozw ijającej legendarny 
w ątek celtycki o królu A rturze oraz rzekom ym  protoplaście Brytyjczy­
ków — Brutusie, który  spod Troi miał przybyć do Anglii i tam  się osied­
lić. Puste miejsca w przedchrześcijańskiej i wczesnochrześcijańskiej his­
torii wyspy wypełnił Geoffrey opowieściami zaczerpniętym i jakoby z ja­
kiejś zaginionej starej księgi, o której nic jednak historykom  nie jest wia­
domo. A ntykw ariusze angielscy czasów Johna Dee z pobudek narodowych 
i patriotycznych za dobrą monetę przyjm owali jednak relacje Geoffreya 
z M onmouth na tem at legendarnych czasów B rutusa i A rtura. Studia cho­
rograficzne koncentrowano natom iast na geograficzno-historycznych opi­
sach poszczególnych regionów i miejscowości, ich zabytkach i osobliwoś­
ciach.

40 J. E v a n s: op. cit., s. 3.
41 J. L e l a n d :  It inerary ,  wyd. T. Hearne, 9 tomów, Oxford 1710—1712. Nowsze 

w ydanie w  5 tom ach opracow ał L. T. Sm ith, Londyn 1906— 1908.
42 W. C a m d e n: Annales reru m  Anglicarum et H ibernicarum regnante Eliza- 

betha,  London 1615. Por. H. Z i n s :  Angielska historiografia elżbietańska, „Odrodze­
nie i Reform acja w  P olsce”, 1963, t. 8, s. 159.

43 W. C a m d e n :  Britannia, s ive  florentissimorum regnorum  Angliae, Scotiae, 
Hiberniae chorographica descriptio,  London 1586.
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John Dee interesow ał się obiema wymienionymi wyżej form ami po­
szukiwań antykw arycznych. Kolekcjonował stare  książki i rękopisy, wie­
rzył wraz z innym i entuzjastam i starożytności brytyjskich w prawdziwość 
legendarnych wątków o B rutusie i królu A rturze, tym  bardziej, że pod­
trzym yw ały one patriotyczną w iarę w  im perium  bry ty jsk ie  i dawność 
dziejów Anglii, mówiły o heroicznych walkach przodków. Tego rodzaju 
przekonania żywili ówcześnie m.in. wpływowy kronikarz Raphael Holin- 
shed (zm. ok. 1580) 44, a dalej H enry Lyte 4S, czy Richard Harvey.46 H. Lyte 
uważał, że Brytania została założona przez Brutusa, zdobywcę Grecji 
i wyzwoliciela Troi.

John Dee przyjm ował większość tego rodzaju poglądów o rzekomych 
założycielach państw a angielskiego, B rutusie i królu Arturze. W swym 
traktacie Of Famous and Rich Discoveries twierdził, że wyspa powinna 
nazywać się od B rutusa Brutanicae, a nie Britannicae, bowiem tylko na 
skutek błędu ortograficznego przyjęła się nazwa Brytanii. Genealogię 
Brutusa cofał przy tym  do samego Noego 47, usiłując wykazać pokrew ień­
stwo pomiędzy Brutusem  a królem  A rturem .

Legenda o królu A rturze p rzeżyw ać w Anglii XVI w. swoisty renesans. 
Zawierała ona przepowiednię, że A rtu r w istocie nie um arł i że powróci 
jako zwycięzca, gdy na angielskim  tronie zasiądzie W alijczyk (pam iętajm y, 
że legenda ta  powstała w  środowisku celtyckim). W raz ze wstąpieniem  
w 1485 r. w  osobie H enryka VII na tron angielski w alijskiej dynastii 
Tudorów legenda ożyła na nowo, łącząc się z nowym  nacjonalizmem 
angielskim. W tym  też duchu rozum iał ją John Dee, w którego bibliotece 
znajdowały się kroniki Arnolda, Hardynga, G raftona, Coopera, Stowe’a czy

i
Holinsheda oraz dziełko H um phreya Lhuyda The Breviary of Britayne  
z 1573 r., podtrzym ując również legendę o królu A rturze. W oparciu o nią 
John Dee widział uzasadnienie elżbietańskiej idei ekspansji, a ty tu ł do po­
siadania zamorskich posiadłości na tej podstawie, że król A rtu r m iał dzier­
żyć „dwadzieścia królestw ”. A rgum entacja ta m usiała miło dźwięczeć dla 
ucha królowej Elżbiety I; wiadomo, że Dee dostarczał jej tego rodzaju 
argum entów na rzecz ekspansji w obcych krajach oraz ty tu łu  prawnego 
angielskiej królowej do panowania w Grenlandii, Am eryce Północnej 
i na Labradorze.48 Zaopatrzył naw et Elżbietę w m apę Ameryki, zazna­

44 R. H o l i n s h e d :  The Firste Volum e of the Cronicles of England, Scotland  
and Ireland,  London 1577, s. 9 i n.

45 H. L y  t e: The L ight of Britayne,  London 1588.
46 R. H a r v e y :  Philadelphus, or A  Defence of Brutes , and Brutans History.

London 1593.
47 Por. P. J. F r e n c h: op. cit., s. 193.
48 A. L. R o w  s e: The Expansion of Elizabethan England,  London 1955, s. 195.
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czając na niej praw a królowej do obcych terytoriów .49 Głównym argum en­
tem  była tu znowu legenda o A rturze i jego rzekomych podbojach „Islandii, 
Grenlandii i wszystkich północnych wysp, sięgających aż do Rosji[...]”.50 
W arto dodać, że słowa powyższe zastały przez Johna Dee wypowiedziane 
w okresie najw iększych sukcesów żeglarskich Francisa Drake’a, w latach 
euforii narodowej i nasilenia się uczuć patriotycznych na wyspie. Bliskie 
kontakty Johna Dee z dworem Elżbiety I oraz jej czołowymi m inistram i 
i doradcami w rodzaju lorda Burghleya, Francisa W alsinghamą, hr. Leice- 
stera oraz kręgiem  Sidneyów, wskazują na szeroki zasięg oddziaływania 
jego poglądów i w tej dziedzinie.

Związki Johna Dee z chorografią wyrażały się przez jego zainteresowa­
nia historią regionalną. Interesow ał się zabytkam i i znaleziskami archeolo­
gicznymi, pisał o dokonanych pod kościołem św. Jana ekskawacjach. Jeź­
dził do interesujących go miejsc, by osobiście obejrzeć i zbadać znajdujące 
się tam  osobliwości. Opisywał następnie obejrzane nagrobki i pamiątki, 
robił zapiski heraldyczne, genealogiczne i geograficzne. W zorami byli mu 
John Leland oraz zaprzyjaźniony z nim  W illiam Camden. Sam z kolei 
w yw ierał wpływ na znanego historyka Johna Stowe’a (1525— 1605), kroni­
karza i autora szczegółowego opisu Londynu z końca XVI w., a dalej m. in. 
na Holinsheda i Hakluyta, dzieląc z nimi zainteresowania dla starożyt­
ności brytyjskich.

Inspirującą rolę Johna Dee w angielskim  życiu naukowym  odgrywały 
nie tylko jego pisma i wpływ osobisty, ale także pryw atny jego księgo­
zbiór, jeden z największych i najbogatszych w ówczesnej Europie. Wraz 
z laboratorium  doświadczalnym, stanowił on najpoważniejszą pracownię 
przyrodniczą w Anglii, ściągającą wielu uczonych i przybyszów również 
i z kontynentu (bawił tam  np. w 1583 r. nasz wojewoda O lbracht Łaski).

W arto wspomnieć, że Dee był rzecznikiem założenia w Anglii biblio­
teki królewskiej, i że z takim  pomysłem w ystąpił na początku 1556 r. 
w piśmie do królowej Marii Tudor, powodowany troską o los zbiorów 
zagrożonych gorliwością przedstawicieli kontrreform acji.51 W związku ze 
swoim pomysłem wyraził gotowość przeprowadzenia w Anglii i na konty­
nencie szerokiej kw erendy w poszukiwaniu cennych dzieł, pisał też o po­
trzebie robienia odpisów starych m anuskryptów , znajdujących się m. in. 
w Bibliotece W atykańskiej. P ro jek t Johna Dee, podobnie jak inicjatywa 
Johna Lelanda z 1536 r.52, o której była już wyżej mowa, nie wzbudził

49 Zob. G. B. P a r k s :  Richard H akluyt and the English Voyages,  N ew  York 
1928, s. 184.

50 P. J. F r e n c h: op. cit., s. 197.
51 Ibid.,  s. 41.
52 F. W o r m 1 a n d, C. E. W r i g h t: The English L ibrary  before 1700, London 

1958, s. 152 i n.

5 Annales UMCS, sectio F, vol. XXIX
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jednak na dworze królewskim większego zainteresowania. W tej sytuacji 
obaj kolekcjonerzy i zbieracze starożytności brytyjskich zmuszeni byli 
działać na własny rachunek, tworząc pryw atne swoje zbiory biblioteczne.83

Ze sporządzonego przez samego Johna Dee w 1583 r. katalogu jego 
biblioteki wynika, że liczyła ona wówczas 170 rękopisów oraz ok. 2500 
druków.54 Wiele voluminów zawierało więcej niż jeden tekst, m iałby więc 
rację Dee, gdy pisał, że biblioteka jego posiadała blisko 4000 pozycji. 
W każdym  razie była to jedna z najw iększych pryw atnych kolekcji książek 
tego czasu w Anglii. W arto w związku z tym  przypomnieć, że znana biblio­
teka lorda Lum leya liczyła na początku XVII w. ok. 3000 pozycji55, Johna 
Donne’a ok. półtora tysiąca, naw et kolekcje kolegiów uniw ersyteckich 
Cambridge i Oksfordu nie dorównywały wówczas zbiorom Johna Dee.

Rzut oka na zawartość biblioteki ukazuje jej charak ter i zakres. Była 
to przede wszystkim  biblioteka naukowa, posiadająca wszystkie najw aż­
niejsze trak ta ty  starożytne, średniowieczne i renesansowe. Zwraca uwagę 
duża liczba pism autorów  średniowiecznych, przede w szystkim  Rogera 
Bacona, k tóry  był jednym  z m istrzów Johna Dee w sensie wzoru i inspira­
cji naukowej. Dalej należy tu  wym ienić Roberta G rosseteste’a, a więc 
obu wielkich przyrodników i filozofów X III w., do których nawiązywali 
pierwsi angielscy zwolennicy teorii M ikołaja K opernika z Johnem  Dee 
na czele.56 Obok obu wym ienionych rzeczników em piryzm u z X III w. 
znajdujem y w bibliotece w M ortlake liczne pisma Rajm unda Lulla, zwo­
lennika alchemii z X III i początku XIV w., te j dziedziny, k tóra zawsze 
w sposób szczególny pociągała Johna Dee. Byli tam  też reprezentow ani 
Boethius, A lbert Wielki, Gassiodus, Duns Scotus i Tomasz z Akwinu, 
wszyscy w ybitniejsi uczeni wieków średnich. Również na liście pisarzy 
renesansowych znajdujem y wszystkich znaczących autorów: od Kopernika, 
Paracelsusa i P io tra  Ram usa do Reuchlina, Ficina, Pico della M irandoli 
i innych. Obok rozpraw  naukowych posiadał Dee wiele tekstów  literackich, 
poetyckich i dram atycznych, a dalej trak ta ty  teologiczne, zarówno prote­
stanckie jak i katolickie. Była to więc biblioteka uczonego wszechstron­
nego, człowieka o szerokich horyzontach i rozległych zainteresowaniach.

John Dee był postacią wielowymiarową, jednym  z uczonych torujących

53 F. J. L e v y :  Tudor Historical Thought,  San M arino—C alifornia 1967, s. 12 
i n. oraz F. S. F u s s n e r: op. cit., s. 104 i n.

54 M. R. J a m e s :  Manuscripts F orm erely  O w n ed  by  Dr. John Dee, London  
1921, s. 1—39; S. J a y n e :  L ibrary  Catalogues of the English Renaissance, B erkeley— 
Los A ngeles 1956, s. 125.

55 S. J  a y  n e, F. R. J o h n s o n: The L um ley  Library. The Catalogue of 1609, 
London 1956.

56 Por. H. Z i n s: Mikołaj Kopernik.. .,  s. 39 i n.
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drogę nauce nowożytnej. Najwyższy czas, aby utrzym ujący się pogląd 
o Johnie Dee jako szarlatanie, magu i okultyście został wreszcie odłożony 
do lamusa.

Р Е З Ю М Е

Джон Ди принадлежит к наиболее спорным личностям эпохи елизаветинской  
Англии. Предметом настоящей статьи является выявление состояния исследо­
ваний и обсуж дение эволюции взглядов историков на этого известного ученого. 
Алхимические и оккультные заинтересования, а такж е связи с шарлатаном  
Эдвардом К елли заслонили в прошлом образа Джона Ди — выдающегося мате­
матика, коллекционера памятников старины, эксперта торговых компаний и про­
пагандиста английской экспансии конца XVI в., одного из первых в Англии 
сторонников Николая Коперника. Автор умышленно не касается вопроса поли­
тической роли Д. Ди как возможного агента английского двора. Отсутствие 
необходимы х источников не дает автору возможности занять в этом вопросе 
какую -либо определенную  позицию.

ł

R É S U M É

John D ee appartient aux personnages les plus controversables de l ’époque 
élisabéthaine en A ngleterre. L’article a pour l ’objet la présentation de l ’état des 
recherches et de l ’évolution  des opinions des h istoriens relatives à ce grand savant. 
Ses préoccupations alchim iques et occultes, ainsi que ses relations avec le  charlatan  
Edouard K elly cachaient autrefois le  portrait com plet de John D ee m athém aticien  
ém inent et collectionneur des antiquités britanniques, expert des com pagnies com ­
m erciales et propagateur de l ’expansion anglaise vers la fin  du X V I0 s., un des 
prem iers adeptes des idées de N icolas Copernic. C’est pourtant à dessein  que l’auteur 
a fa it l’om ission du problèm e contesté du rôle politique de John D ee éventuel agent 
do la cour anglaise, car le  m anque de sources s’y rapportant ne perm et pas de 
prendre une position définie.


